Kraków-Podgórze, 


Cena numeru 
centy w Krakowie, w Podgirza | ma prowlacyl. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (jsż dostawą do doma) K 1-50 
na prowincyj z przesyłką pocztową » 160 
Prenumerata za granicą: mrk. 1-50, frk. >—, rb. 1-— 
es. 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst. 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Talefon 840. 
Ekspedycya „Nowi 


„NOWINY wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, ulica Wiślna L 2 


ulica Wiślna 2. 


Czwartek 16 lutego 18! 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMO 


KRATYCZNY ILUSTROWANY 


REDAKTOR 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyl. 


Wiadomości ustnie, 


NACZELNY 


Nr. 340) od godziny 9 rano do A wieczorem w binrze ulica Wiślna 4. 


Nr. 38 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny roz po 12 hal.; 
drobne ogłoszenia po 4 hal. od wyraza (minimum 50 hal.). 
Nadesłane es wiersz petitowy BO hal Spód na każdej 
atronie po K 6-—, półapód K 4. Zalączniki K 20 za tyziąa 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. KUPCZYĆ 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem. 


... 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2, 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 


Rękopisów nie zwraca się, 


Dwie „mateczki* maryawickie. 


Razłam, dokonany wśród Maryawitów, stanowi 
przedmiot żywej dysknsyi w prasie warszawskiej. 
Przeciw mateczca Kozłowskiej stanęła mateczka 
Marya Cygler a właściwie Cychlarz, zwana 
„Maryą z Pragi". Marya Cychlarz jest osobą da- 
ayé szczupłą i wysoką, o twarzy snchej, zawiędłej, 
bardzo pospolitej we wszystkich awoich szczegó- 
łach. Tylko czasami w jej oczach rozpalają się 


niespodziewane płomienie, a cała twarz pokrywa | 


się szkarłatnym rnmieńcem. Jest widocznie bar- 
dzo nerwowa i mówi z trudnością dobierając wy- 
razów. Urodziła sią w Galicyi z ojca Czecha i 
matki Polki, całą zaś młodość spędziła w Pradze 
czeskiej. Jest fanatyczną bigotką, ale kobietą 
względnie wykształconą i posiada pewien ma- 
jątek. Spowiednikiem jej jest ks. Żebrowski „brat 
Szczepan* który wraz z nią dąży obecnie do 
utworzenia nowej sekty. Ks. Żebrowski ma wśród 
Indn wielu zwolenników i na jego imię są zapisa- 
ne kamienice maryawickie w Warszawie. 

„Prawowierni* maryawici alias Kozłowici 
z bisknpem Kowalskim na czele ogłosili pismo, 
w którem zarzucają między innemi owej Maryi 
Cygler, że — — — była agentką Jezuitów i 
dążyła do połączenia Maryawitów z katoli- 
cyzmem. „Kuryer Poranny“ ogłasza to pismo. 
Brzmi ono: 

„D. 7 lutego b. r. odstąpił od maryawitysma ka. 
Wacław Żebrowski (o. Szczepan). 

Główną przyczyną tego odstępstwa był nkryty 
atoannek ks. Żebrowakiego z Maryą Cyklar (zamie- 
szkałą w Warszawie przy ul. Mokotowskiej nr. 46, — 
podpisywała mię „Marya z Pragi"), która od lat kil- 
ku narzucała się nam z rolg pośredniczki mię- 
dzy nami a hierarchią rzymako-katoli- 
cką, — nle mogąc zaś tego dokonać drogą jawnego 
kompromiso, ogłosiła w prasie, że jent maryawitką I 
ofiarowała awoje mieszkanie na kaplicę maryawieką 
dla osóh inteligentnych Kaplicę otworzyliśmy; zawia- 
dywał nią ka, Żebrowski Po pewnym jednak czasie 
zaczęły dochodzić do nas skargi, Że Marya Cyklar 
nie wszystkich dopnszcza do kaplicy, że przychodzą. 
cych na nabożeństwa segreguje: niektórych — jako 
„nie mających ducha Bożego“ — z hałasem wyrzuca 
z kaplicy, nhoższym zań każe pozostawać za drzwia- 
mi. Nadto sama Marya Cyklar przyznała się do nas, 
że przyjmuje Komunię św. nie z rąk kapłana, lecz 
sama bierza z cymborgum, — że nosi na sobie me- 
dallon z Przenajświętszym Sakramentem. To samo 
potwierdził ka. Żebrowski, Wobec tego nasz minister 
generalny, biskop J, M M Kowalski, polecił ka. Że- 
browakiemn zabrać 2 kaplicy Mary! Cyklar Irzenaj. 
śwlętazy Sakrament, a kaplicę zamknąć. 

Po tym takcie Marya Cykiar zawiadomiła naszego 
bisknpa, ks. Kowalskiego, że „przestaje być marya- 
witką* limo ta jednak ks. Żebrowski nie zerwał, jak 
sią okazało, z Maryą Cyklar, — skrycie bywał u niej 
i zaczą} coraz wldoczniej duchem oddalać się nd nak. 
Stosunek jego z przełożonymi był nieszczery; Odcza- 
wallémy w nim wpływ ukrytej agitacji, w której, jak 
dzisiaj widać, brała główny udział Marya Qyklar, 8 
następnie duchowieństwo rz-katolickje, We wrzeńnin 
r. z mam ka Żebrowski przyznał się do nas, że g0 
odwiedza po ówiecku przebrany jezuita. u 

Pomijamy jnż dalszy ciąg tego pisma. Wyni- 
ka z niego jeszcze, że ks. Żebrowski nie chciał 
poświęcać się pracy w tych różnych instytucyach 
i przedsiębioratwach maryawickich, która 
stanowią wielki magnes przyciągający dla luda. 
Tej pracy ekonomicznej współdzielczej przeciwna 
jest też „mateczka* Cychlarz, która oświadczyła 
w rozmowie jednemu z konserw. dziennikarzy na 
jego pytanie: 

— Zdaje mi się, że pani jest bardza przeciw- 
ną ekonomicznym postalatom maryawityzmn ? 

Musiałem widocznie ngodzić w sedno rzeczy, 
bo p. Ovchlarz ożywiła się bardzo. 

— Ekonomiczny kierunek, który tak bardzo 
forsownie prowadzą maryawici, wydał już bardzo 
zgubne skutki i spowodował bezpośredni upadek 
życia duchownego i religijnego. Roch współdziel- 
czy przyciągnął da nich całą masę mętów, a więc 
niedobitki socyalizmu i Proletaryat miejski, który 
poczyna stawiać im żądania bardzo wygórowane 
i zarznca, że księża maryawiecy żyją dzisiaj za 
dobrze. Poza tem duchowni maryawiccy mają dzi 
siaj olbrzymie kłopoty finansowe, tkwią w długach 


Kto raz posłyszał 


Główny " PATHEFONÓW 
Stefan Grudziński i Tad. Berger * firaków 


prawdziwy Pathófon i poznał zalety naszego systemu, pozostaje na zawsze wiernym i gorącym jego zwolennikiem. 


i zobowiązaniach, których będzie im bardzo tradno 
dotrzymać. 

— I pani sądzi?... 

— Ja sądzę — odparła Marya Cychlarz z na- 
miętnym błyskiem oczu — że to kara Boża! 

— Zarzncano pani, że pani nosi na piersiach 
hostyę ! 

Pani Cychlarz zalała się szkarłatnym rumień- 
cem i odpowiada cicho. opnszczając głowę: 

— O tem ja z panem mówić nie'mogę.. Pa 
chwili zaś dodała: 

— W każdym razie szczegóły, z jakimi to o- 
powiadano, przekręcono zupełnie. A zresztą pani 
Kozłowska uczyniła wiele rzeczy gorszych. Oni 
stawiają mnie zarzuty, a czemże jest to egzalto- 
wane uwielbienie i ta ślepa wiara dla niej, jak 
dła świętej jakiej. Ja pragnę tylko prawdy i na 
tym fnndamencie chcę oprzeć wszystko. 

— Niebawem wystąpi pani publicznie ? 

— Tak, to jest konieczne ! 

» 


B : | 

Jak widzimy więc, dwie „mateczki* staną ze | 
sobą do walki, ałe, zdaniem prasy warszawskiej, | 
Kozłowska zwycięży w tej kampanii, 
ba ekonomiczny podkład maryawityzmn zapewnia 
mn z góry przewagę nad sektą, której tylko cho- 
dzi o bigoteryę. Także rząd ros. popiera Kozło- 
witów. 

„Aj. tel. pet.“ komnnikuje: „z rozkazu jenerał- 
gubernatora warszawskiego zamknięto kapli- 
cę w mieszkaniu Maryi Cychlarz, która 
wraz z duchownym maryawickim Żebrowskim za- 
łożyła nową sektę, nieuznającą episkopatn*. 


Ziemstwa w guberniach na Litwie. 
Ograniczanie Polaków. 

Petersburg. W Radzie państwa toczyła się dy 
skusya o projekcie ustawy w sprawie ziemstw w 
guberniach zachodnich. Prezydent ministrów St o- 
łypin wystąpił za poprawką, przedsięwziętą przez 
Damę w Eierunkn ograniczenia cehnzusu wybor- 
czego na niekorzyść Polaków. 

Stołypin wywodził, ża Polacy należą do naro- 
dowości, która zna tylke jeden cel polityczny t.j. 
ojczyznę. Te wysokie motywy wyrobiły połity- 
cznie ludność polską i jest rzeczą niemożliwą 
takiej wyrobionej grupie przeciwstawić w ziem- 
stwach masę, złożoną z niedawno osiadłych w tych 
okalicach właścicieli i włościan, która jest polity 
cznie miadoświadczoną Dlatego w interesie pań- 
stwa rosyjskiego leży, aby Polacy na Litwie i Bia- 
łorusi zostali w prawach ograniczeni! 


Proces 


o napad hajdamaków 


na Uniwersytet Iwowski. 

Proces, który się w poniedziałek we Liwowie 
przeciw 101 akademikom rozpoczął i który potrwa 
co najmniej 6 tygodni, jest jadnym z epizodów 
nawskróś brutalnej i hajdamackiej walki o uni- 
wersytet ruski. Gwałtami przeciw polskiemu uni- 
wersytetowi młodzież ruska myśli zdobyć swoją 
ruską wszechnicę: pałka i browning są ruskimi 
środkami działania, przyczem do ruskiej taktyki 
należy wypierać się udział w gwałtach. Kronika 
ostatnich 7 lat notuje kilka napadów hajdama- 
ckich (zdemolowanie auli, obrzacenie jajami rekto- 
ra Fiałka etc.); szczytem wszystkiego był jednak 
napad w dniu 1 lipea, urządzony na zimno i z pre- 
madytacyg. — Od strzałów ruskich padł wówczas 
akad. Koeko, a kilka osób odniosło rany. W ak 
cie oskarżenia czytamy o tem 


Akt oskarżenia. 

W dnin 1 lipca 1910 roku zebrało się we 
Lwowie przeszło 300 osób rnskiej młodzieży. — 
Zjazd ten eo do rodzaju jego członków nader był 
niejednolity, — W liczbie zgromadzonych bawiem 
znalazło sią na wszechnicy 1 lipca 64 osób nie 
Lędących akademikami, ludzi o różnych 
zajęciach, nie kwalifikojących ich do wyższej in 
teligencyi, wreszcie osobników wprost bez zajęcia. 
Między słachaczami uniwersytetu znaleźli się na 
miejscn tacy, którzy jnż w poprzednich zaburze- 
niach uczestniczyli, znaczna ilość teologów ru- 
skich, z których 27 stawiło się na miejscn nie 
w przepisanych rewerendach, lecż w świeckich 


ubraniach, przyłączyło się nawet do zebranych 
kilka kobiet-Rusinek. O tak licznym, a różnoro 
dnym zjeździe. planującym nowy najazd na lwow- 
ską Wszechnicę, dowiedziały się interesowane 
czynniki, a w szczególności doszło to też do wia- 
domości prof. Marsa, ale dopiero wieczorem 
dnia 30 czerwca. — W ciągu nocy zawiadomiono 
służbę uniwersytecką o zarządzeniu prerektora — 
rektor bawił wówczas poza Lwowem — i kazano 
jej nazajutrz rano zjawić się w głównym gma- 
chu uniwersyteckim celem niedopuszczenia do 
gwałtów, 

Prof. Mars powstrzymuja polskich akademików. — 

Nielegalny wlec. 

Przy sposobności konsygnowania służby, późną 
nocą, przypadkiem dowiedziało się o tem, na co 
się zanosi, także i kilku akademików polskich, a 
wynikie stąd zrozumiałe zaniepokojenie spowodo 
wało ich, że dwóch studentów o godzinie 1 po 
północy zjawiło się w pomieszkanin dra Marsa, 
który jnż się do snu ułożył, z oświadczeniem, że 
zajęliby się zebraniem odpowiedniej ilości swych ko 
legów w cela zapobieżenia ewentnalnemn najściu 
Rusinów na uniwersytet. W tej groźnej sytnacyi, 
mogącej za sobą ewentualnie pociąpnąć wielką 
wzajemną bratobójczą krwawą rozprawę, poradził 
sobie prorektor Mars w ten sposób, że przetrzy- 
mał po prosta w swem pomieszkanin padrażnio- 
nych studentów przez kilka godzin i przekonaw- 
szy ich wreszcie o niewłaściwości proponowanej 
kontrakcyi, uspokoił ich i wypuścił od siebie — 
dopiera nad ranem, a więc wtedy, gdy a organi- 
zowaniu obrony mowy hyć już nle mogło. Tema 
roztropnema postąpienin prorektora należy zawdzię- 
czyć, że zajścia z 1 lipca nb. r., choć i tak w skn- 
tkach obfite, nie przybrały rozmiarów wprast ka- 
tastrofalnych. 

azajutrz rano około 7 zebrało się w gmachn 
uniwersyteckim około 30 osób ze słnżby uniwer- 


PATKŁFO! 


jest najdoskonalszym instramentem doby wzpół- 
czesnej. Gra bez zmiany igły, wiecznym sza- 
firem. Płyty nie zużywają śię, dlatego grają 
Pa równie czysto, 
nowości. NOWOŚCII Aparaty szafkowe. Płyty 50-centymetrowa, grająca z uiłą 
równą pelnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system „Pathé“ 
we własnej pracowni Żądajcie cenników darmo i opłatnia. W lokalu prze- 
grywa sią płyty | demonstruje aparaty bezinteresownie. 
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syteckiej. Sekretarz nniwersytetu, Jordan, po- 
rozstawiał ich częściowo po kurytarzach I. pię- 
tra, które dotąd bywały terenem ekscesów, czę: 
ściowo zaś przy biurach rektoratu i kwestury, ba 
zwłaszcza rektoratn, jako najwięcej zagrożonego, 
najpilniej strzedz należało. Pa godzinie 8 zaczeli 
się schodzić Rosini na korytarze I. piętra gma- 
chu uniwersyteckiego i zmierzali do sali III, 
która stale słnży na liczniejsze zebrania studen- 
ckie. Szli, a naliczono ich już wtedy przeszło 300 
— z różnych stron miasta, przeważnie od ulicy 
Fredry, pojedynczo lub w niewielkich grnpach, 
jakby gęsiega — przyczem zwracali na siebie 
uwagę przechodniów także i tem, że mieli przy 
sobie pałki i laski o rozmiarach, rażących a lndzi 
inteligentnych, 

W sali w korytarzu rozpoczęto wiec niele- 
galny. 

Wiecowi temn nikt nie przeszkadzał. I służba, 
stosując się do polecenia i garstka akademików 
polskich zachowywała się wobec wiacowników apo- 
kojnie i biernie — wobec nich jednak w pierw- 
szych już chwilach inaczej zachowali się wieco- 
wnicy. Gdy jeden, z polskich stndentów, Broni- 
sław Łuksik, spokojnie przysłachiwał się wiecowi 
— nmczestnicy wieca poznali go, a jeden z nich 
groźbą użycia potężnej pałki, zmusił go do opnsz« 
czenia sali. 

Pod przewodnictwem stndenta praw Adama 
Kocki przemawiał do zgromadzonych student filo- 
zofii, dbwiniony Zalizniak i nawoływał do rozbicia 
wykładów. 

Walki o barykady. 

W rektoracie wiedziano już, że zanosi się na 
większą awanturę i obawiając się napadno na re- 
ktorat i aulę, postanowiono skupić wszystkie 
szczupłe siły w celu obrony tej części gmachu, 
w której właśnie mieści się rektorat W tym ca- 
lu akademicy polscy — a było ich w owej chwili 


głośno i bez chrapania. 
łyty o średnicy 24, 29 i 50 cm. Co miesiąc 


zaledwie jakich dziesięciu — zbudowali złożoną 
z trzech ławek barykadę, mającą zamknąć Ru 
sinom dostęp do kurytarza. prowadzącego do re- 
ktoratn. W podobny sposób zabarykadowano ró- 
wnież kurytarz na drugiem piętrze, skąd można 
było zejść do rektoratn. 

Tymczasem wiec się skończył wśród okrzy- 
ków, że Polacy stawiają barykady, które — jak 
sią okazało później — nie zaniedbali powznosić 
także i Rusini. Wśród dźwięków pieśni „My haj- 
dnmaki* wyszli wiecownicy ruscy z sali wykłado- 
wej i nformowawszy sią w rodzaj pochodn ruszyli 
w stronę rektoratu, tłukąc po drodze wszystkie 
szyby w oknach i demolując ramy okien. 

W ten sposób zbliżyli się Rusini do owej ba- 
rykady, za którą stała bardzo nieliczna garstka 
młodzieży połskiej. W tym momencie sekretarz uni- 
wersaytetn dr Jordan przedsięwziął ostatnią próbę 
uspokojenia demonstrantów. Napróżno, bo demon- 
stranci odpowiedzieli okrzykami „Proczl*, uderza- 
jąc równocześnie z ogromną faryą na barykadę. 
Widząc to, sekretarz Jordan wezwał nielicznych 
zebranych za barykadą do ncieczki. Rusini zań 
już uciekających obrzucili polanami i laskami. Ró- 
wnócześnie rozległ się huk strzałów. które dawali Ru- 
sini w ślad za uciekającymi. Garstka Polaków 
skupiła się pod drzwiami rektoratn, postanawiając 
go bronić. Rnsini atrzelali bezładnie z rozmaitych 
punktów korytarza, a także z okien trzeciej sali 
w kierunku rektoratu. Kule gwizdały nad głowa- 
mi Polaków, z których pedel Julian Pawełek co- 
dem tylko uniknął śmierci, ponieważ knla drasnę- 
ła mu biodro, wożnego zaś Antoniego Łanowego 
kula drasnęła w szczyt głowy. 

Śmierć Kocki. 

Podczas tej strzelaniny i strasznego hałasn 
Rnsinów, dojrzał służący uniwersytetu, Antoni Dą- 
hrowski, który stanął na ławce poza Rusinami na- 
stępującą scenę: 

W stronę ku niemu, a więc naprzeciw nacie- 
rającym Rusinom, nadbiegł pod ścianą młody czło- 
wiek z polanem w ręce. Nagle, nie dobiegłszy do 
ruskiej barykady, chwycił się on za czoło, wypu- 
ścił z rąk polano i powoli ocierając sią lewem ra- 
mieniam o ścianę, nsnnął się na podłogę. W tej 
chwili nadbiegło kilkn innych Rasinów, którzy 
leżącego przenieśli do pobliskiego miejsca ustępo- 
wego. Zalany krwią i zapełnie nieprzytomny, le- 
żał on tam aż do nadejścia policyi. Był to Adam 
Kocko. 

Na odgłos strzałów wpadła do wnętrza gma- 
chn zebrana przed rampą policya, która w jednej 
chwili otoczyła Rusinów i wepchnęła ich do wy- 
chodzących na korytarz sal wykładowych. Po in- 
ternowanin ekscedentów w salach, znaleziono czę- 
ścią na kurytarzach, częścią w salach porznconą 
przez nich broń następujących gatnnków: 24 brau- 
alngi, 12 rewolwerów, z których, z wyjątkiem ezte- 
rech sztnk, Świeża strzelano. 90 nabojów o- 
strych, z tych 20 brauningowych, znaczną ilość 
kul i łusek nabojów wystrzelonych, twa gumowe 
kastety, sztylet myśliwski, wreszcie okoła 80 to- 
porków, żelazną sztabę, Kół, laski stalowe skórą 
obciągane i t. p. 

Przeprowadzona po zajściach oględziny sąda- 
we wykazały, że strzaly padły tylko za strony 
ruskiej. Naliczona tych strzałów 29. 

Ofiara zabnrzeń krwawych i jeden z głównych 
ich inicyatorów Kocko, został ngodzony kulą brow- 
ningową w czoło. Kola przeszła przez mózg. Rana 
była bezwarunkowo śmiertelna. Przy zabitym zna 
leziona browning z otwartą klapą bezpieczeństwa 
i z czterema nabojami w magazynie. Rzeczoznaw- 
cy orzekli, ża z browninga tego przed chwilą je- 
szcze strzelano. 

Drogą ofiarą rozruchów był również jeden 
z ich przywódców, obecny obwiniony Roman Le- 
ontowycz -który odniósł ranę postrzałową w no- 
ge w okolicy stawn kolanowego. Oprócz tych 
dwóch okołe dziesięć osób — w tem woźni, 
studenci polscy i rnscy, doznali lżejszych kontu- 
zyj i okaleczeń, głównie od uderzeń polanami, 

Polacy nla N. 

Wszystkie ślady kul na marach są po stronie 
polskiej, t. j. pochodzą z rewolwerów ruskich; tam 
gdzie Rasimi stali nie znaleziono żadnych śladów 
kul, co świadczy, że Polacy nie strzelali. Gdyby 
sią tedy nawet przypuściło, ża i Polacy strzelali, 
to możnaby wogóle mówić o dwóch tylko strza- 
łach za strony zaatakowanych, bo po tamtej stro- 
nie barykady kule dosięgły dwóch ludzi, czyli, że 
napadnięci mieliby dać — przez niezwykły chyba 
przypadek — dwa tak celna strzały, iż jeden po- 
łożył ó, p. Adama Kockę trupem, a drugi nazko- 
dził Romana Leontowycza. 

Że Kocko został trafiony, ta sią tem tłomaczy, 
że wysunął się na czele Rusinów szturmując ba- 
rykadą i odwróciwszy wię, zagrzewał hajdamaków 
do walki. A z tyłu ciągle Rosini strzelali na 
oślep. 

W tej samej kwestyi należy w końcu przyto- 
czyć zeznania świadka prof. dra Wilhelma Bra- 
chnalskiego, który przechodząc po zajściu po go- 
dzinie 11 przed południem korytarzem 1 p. uały- 
szał z grupki młodzieży, która tam stała, następu- 


jące słowa: „szkoda, strylałyśmo bez porjadku 
ubyłyśmo towarysza”. 

Z powodu tych zajść prokuratoryA oskarża 101 
młodych lIndzi o zbrodnię gwałtu publicznego, u- 
szkodzenia cndzej własności, a 32 a zbro- 
dnię ciężkiego nszkodzenia ciała. 

Rozprawa. 

Trybunał tworzą: radca Obertyński, jako 
przew.; radcy Kwiatkowski, Zakrzewski i Lewi 
cki, jaka wotanci; r. Schoenett. jako zastępca. 
Oskarża prokurator Franke. 

Obrońców jest 11, a to: dr Włodzimierz 
Ochrymowicz, poseł dr Kost Lewicki, dr Starosal- 
ski, dr Hołubowicz z Tarnepola, dr Zachajkiewicz 
z Przemyśla, dr Jarosław Oleśnicki, dr Andrzej 
Kos, poseł dr Cyryl Trylowski, radca Pedlaszecki, 
dr Ewin, dr Jolian Oleśnicki. 

Były radca sądn obwodowego, dr Pieradzki, 
występuje jako zastępca czterech poszkodowanych 
wożnych uniwersytetu, którzy ncierpieli podczas 
bójki w uniwersytecie. Matkę zabitego Kocki za- 
stępnja adwokat dr Szuchiewicz. 

Na ścianie za tryhunałem powieszono rzędem 
20 hrawningów i rewolwerów, tyleż bokserów, kil- 
ka kastetów, nóż myśliwski, żabki strzelają- 
ce; dalej ustawiono kilkadziesiąt pałak, toporków 
| lasek. Stoi też przyniesione z nniwersytetu okno 
z dziurą w szybie, pochodzące od kali 

Protokolant na zlecenie przewodniczącego wy- 
wołuje najpierw po polsku, potem po ruskn spra- 
wę o godzinie 9 minut 15. Obrońca dr Kos pro- 
si a głos i mówi: 

Ustawa takiego rozpoczęciu rozprawy nie zna. 
Rozprawa powinna się odbyć po ruska. Obrona 
protestnje przeciw temu otwarcin rozprawy i 
żąda, aby rozprawa ta była prowadzona w języku 
ruskim, a nie polskim, oraz prosi o zanutowanie 
tego protestu w protokole. 

Wywiązała sią dłoga kontrowersya w sprawia 
Językawaj. Rusini oświadczają, że zwrócą się do 
ministerstwa z żądaniem, aby prokurator tylko po 
ruskn przemawiał. Istotnie Kost' Lewicki wysłał 
taką depeszę do Wiednia). 

Dr Lewicki imieniem oskarżonych i obrony 
prosi przewodniczącego, aby wszystkia enuncyacya 
prokuratora, po polsku złożone, powtarzał w ję- 
zyku ruskim. 

Przewodniczący nie nwzględnia tej proś- 
by, bo język polski jest zarówno urzędowy jak 
ruski. (Liczne głosy z ławy oskarżonych, że nia ro- 
zumieją po polskn). 

Obrońca Lewicki odwołuje się da Trybu- 
nału. 

Trybunał uchwalił, że te wnioski prokuratora, 
co do których oskarżeni mają się oświadczyć, mają 
być powtórzone oskarżonym po rasku. 

Q godz 1 polecił przewodniczący protokolan- 
towi odczytanie aktu oskarżenia. W tej chwili dr 
Kos postawił formalny wniosek, aby akt oskarże 
nia odczytany był także w języku ruskim. Obroń- 
ea zaprotestował także przeciw wygotowaniu aktu 
oskarżenia w języku polskim, twierdząc, że była 
to narnszeniem nstawy. 

Przewodniczący odpowiedział, że weding 
ustawy o postępowania karnem akt oskarżenia 
ma być w zupełności odczytany, a ponieważ jest 
on w języka polskim i ruskim wygotowany jako 
oryginał, więc musi być tak odczytany. Obreńca 
zażądał uchwały trybonału. Trybanał zatwierdził 
zarządzenie przewodniczącego. W tej chwili wszyscy 
obrońcy i oskarżeni pawsłali z mlejsc | opuścili 
salg, a oskarżony Ochrymowicz podszedł do prze- 
wodniczącego i w imienin wszystkich oskarżonych 
oznajmił, że na czas odczytywania akln oskarże- 
nia po polsku. wychodzą z aall. 

Proknrator wniósł, aby przez ten czas 
trybunał przeprowadzał rozprawą w zaoczności. 
Tak też trybunał uchwalił i przy pustych ławkach 
askarżonych rozpoczęto czytać akt oskarżenia. 

Odczytywanie aktu oskarżenia w języku pol 
skim trwało do godziny 245. Przed samym koń- 
cem polskiego tekstu, powrócili obrońcy i oskar- 
żeni do sali. 

O godzinie 3 rozpoczęło się odczytywanie akta 
oskarżanin w języku rnskim, 

Odczytywanie ruskiego aktu oskarżenia trwało 
do godziny 5 m. 10 po południu, poczem z powo- 
du święta ruskiego naznaczył przewodniczący roz- 
prawę na czwartek godz. 9 rano. 


Ofiary nauki. 
(Patrz ilustracyę). 

Postęp nauki, szczególnie nanki lekarskiej wyma- 
ga ofar w ludziach, 

Niosą je przedewszystkiem lekarze, narażający 
bez ostanko swe Życie. Następnie niosą je zwle 
rzątau, na których próboje eilę lekarstw 1 nawych 
metod leczenia, Ala to nie przełamuje jeszcze prze- 
szkody, jaką napotykają uczeni, klady chodzi Im o 
atwierdzenie działania pewnego środka na organizm 
ludzki, lab sposobu szerzenia się w nim pewnej 
choroby. 

To nasunęło onego czaso ałynnema bakteryclogo- 
wi francuskiemu myśl, aby skazanym na śmierć azeze- 


pié n. p. wściekliznę, lub cholerę, natnralnie z przy- 
rzeczeniem, że jeżeli zostaną wyleczeni, daruje się Im 
życie, a następnie Śledzić przebieg choroby I leczyć 
gu nowymi, niewypróbowanymi ńrodkami. 

Pastenr zaręczał, że wszyscy Bkazańcy ten wāru- 
nek by przyjęli. Niewątpliwie —. mimo to ten środek 
wydaje się barbarzyństwem. Bo w takim razie kara 
śmiercl przedstawia się jako bezcelowe okrncjeństwo, 
Powiada się, że ma się na cela usunięcie za apołeczeń- 
atwa jednostki azkodliwej, ale jeżęli możliwe jest za- 
chawanle tej jednostki po wyleczeniu z zaszczepionej 
jej =. p. cholery, ta dlaczego nie bylohy możliwa po 
wyleczeniu jej... moralnem ? 

Tak czy owak środek, proponowany, stosowano 
bardzo rzadke, ale stosowano, I tak m. p. nasza ry- 
cina przedstawia takie szczeplenie trądu na wyspie 
Sandwich, skazanemu na śmierć maraynowi zbrodnia- 
rzowl Keaon, który stol przykuty obręczą Żelazną za 
szyję do mupa. Szczepienia dokonał dr Arvins. 

Trad, znany z biblii, jest chorobą jedną z naj- 
straszniejszych | do dziś nienleczalny. W biblii owa- 
żało się go za uleczalny w pewnych warunkach, ale 
przeważnie dlatego, że wówczas mieszano go 2 inne- 
mi. chorobami skóroemi, m. p. wenerycznemi, a nawet 
ze zwykłym ówierzbem. Brak środka na trąd powo: 
dowała między lnneml także niemożliwość ekapery- 
mentowania z tą chorobą na ludziach i to może tłó- 
maczyć przedstawiona na rycinle okrutne doświad- 
czenie, 


Z kraju. 
Włosy chińskie w Tarnowie. 


Odnośnie do interpelacyi r. dra Jamrowi- 
cza w Tarnowie, o której w „Nowinach* była mo- 
wa, otrzymnjemy ad fabryki włosów pod firmą Ro- 
senthal i Eisenberg w Tarnowie następujący list: 

„Nowinach* z 12 b. m. podane zostały pod 
tytułem „Włosy chińskie w Tarnowie“ szczegóły, 
która nie odpowiadają rzeczywistości. Przede- 
wszystkiem włosy z nieboszczyków są baz 
wszelkiej wartości, gdyż nie nadają się znpełnie 
do preparacyi i każdy kupiec fachowy wie, że 
o tem nawet mowy być nie może, aby kto kupo- 
wał włosy z nieboszezyków. Zresztą nikt ich nie 
sprzedaje, gdyż jest to pod karą zakazane. 

Włosy chińskie pochodzą z całkiem innych, 
z dżumą nie wspólnego nie mających okolic. My 
zresztą nie sprowadzamy takowych nigdy prosto 
z Chin, lecz zawsze kupujemy od kupców nie- 
mieckich, francuskich i angielskich włosy, które 
przez kilka miesięcy na rynkn enropejskim się znaj- 
dują. W razie zaś, gdyhy takowe pochodziły z oko- 
lic zadżumionych, jak się podobało interpelujące- 
mu tarnowskiemu radnamn, nie mającemu a tem 
pojęcia powiedzieć, w takim razie żadne z powy- 
żej wymienionych państw nie przepuszezałoby wło- 
sów tych do swoich krajów. 

Fabryki włosów istnieją nietylko we wszstkich 
innych państwach w ogromnej ilości jak n. p. 
w Niemczech, gdzie ich jest do 40-tu, lecz także 
i w Austryi jak w Czechach (w „Chrost* i w „Cho- 
tehor*) w Austryi górnej w Braunau i t. d, które 
o wiele są większe od naszej a mimo to nigdzie 
łndzie niepowołani nie starają się o niszczenia 
wszelkiego przemysłu w zarodku jak m nas nie 
stety. 7 tego też powodu tyle ludzi pracy zmu- 
szonych jest ciągle szukać zarobku poza krajem. 

Prosimy o łaskawe podanie niniejszych szcze- 
gółów w następnym numerze „Nowin*, gdyż w prze- 
ciwnym razie, może to nietylko nam wyrządzić 
niepowetowane Bzkody, lecz także pozbawić chleba 
wielu, blisko 100 robotników, 


Wiece w Tarnobrzegu. 
Znowu walka między ludowcami a narodowe- 
mi demokratami. 

Z Tarnobrzega otrzymujemy następujący 
telegram: 

We wtorek odbył się wiec narodowy, zwo 
łany przez wszechpolaków. Przedtem jednak od- 
był się wiee ludowców pod przewodnictwem 
księdza Janiewskiego. Przewodniczący z komitatn 
powiatawego pan Kanarek, w obecności kilku- 
set loda z całego powiata, omawiał sytuacyę poli- 
tyczną i atakował ostro posłów wszechpolskich 
Fiedlera, Wiącka, Padncha, twierdząc, że ci po- 
słowie zobowiązali się wyrabiać byłym szynkarzom 
koncesye szynkarskie w różnych powiatach całega 
kraju. Rewelacye te wywołały wśród chłopów o- 
gromue oburzenie i uchwalono polecić p. Kanar- 
kowi zwołać wiec publiczny celem osądzenia spra- 
wy, na który mają być wszyscy oskarżeni posło- 
wie wezwani. 

O godzinie drugiej popoł. rozpoczął się liczny 
wiec narodowodemokratyczny, na któ- 
rym przemawiał poseł do Dumy Nakonieczny 
na temat jedności narodu. Oprócz Wiącka prze 
mawiało jeszcze kilka osób w tym samym dnchn, 
Posłowie Fiedler i Padnch głosu nie zabierali. 

O godzinie 6-tej odbył się odczyt posła Nako- 
niecznego. 


Masowa deputacya 


szynkarzy galicyjskich. 


Przyjazd 2000 szynkarzy. — Pochód przez 
miasto. — U ministra handlu. — U prezesa 
Koła. — Zgromadzenia. 

Z Wladnia donoszą: 

W nocy z poniedziałki na wtorek o godz. 1.20 
io godz. 2 przybyły ta dwa specyalne pociągi z 
szynkarzami galicyjskimi pod przewodnictwem pos. 
Breitera. Na dworcu oczekiwała przybywających 
specyalna syonistyczna komiaya, oraz syon, poslo- 
wie Mahler i Stand i kilkuset stadentów żydow- 
skich. 

Przybyłych żydów odprowadzono na bezpłatna 
kwatery. 

llość przybyłych do Wiednia szynkarzy gali- 
cyjskich obliczają dzienniki na 2000, wśród nich 
jest 300 kobiet. We wtorek przed południem udali 
sią szynkarze w pochodzie, na czele którego nie- 
siono tablicę z napisem: „Die brołlos gewordenen 
galizischen Schinker", do gmacha ministerstwa 
handlu. 

Tam wysłali do ministra handlu Weisskirch- 
nera i ministra dla Galicyi Zaleskiego depu- 
tacyę, złożoną z 10 osóh, pod przewodnictwem po- 
słów Breitera, Standa, Strauchera i Mahlera. De- 
putacys wręczyła ministrom memoryał, w którym 
stwierdza, że 2700 koncesyj otrzymali ludzie, któ- 
rzy według ustawy nie są uprawnieni do wykony- 
wania przemysłu szynkarskiego (77). Natomiast 
8000(17?) byłych szynkarzy została hez chleba. 
Szynkarze żądają więc alho przyznania im doży- 
wotnich koncesyj— albo, gdyby to było nie- 
możliwem, aby tym szynkarzom, którzy przynaj- 
mniej przez 10 lat wykonywali przemysł szynkar- 
ski, pozostawiono dalej koncesye, a innym dano 
środki do wysznkania innego zawadu. 

Następnie przemawiał imieniem deputacyi pos. 
Stand, który wskazał na nędzę szynkarzy i na 
niesprawiedliwy rozdział koncesyj. 

Minister Weisskirchnar odpowiedział, ża 
zbytecznem było wysyłać taką masową deputacyę, 
bo to nie jest żadnym argumentem. Co się tyczy 
zarzntu niewłaściwego rozdawnictwa koncesyj, to 
minister prosił, aby przedłożono mu konkretne 
fakta, które będą zbadane. Minister będzie się 
starał, aby przynsjmniej starzy szynkarze otrzy- 
mali koncesye. 

Hołd dla casarza. 

Następnie udał się pochód szynkarzy do zam- 
ku cesarskiego. Depntacya, złożona z kilka szyn- 
karzy, udala się do kancelaryi gabinetowej, gdzie 
przemówił pos. Mahler, składając imieniem depn- 
tacyi hołd cesarzowi. Odpowiedział dyrektor kan- 
celaryi Schiesal, że cesarz jest o całej sprawie 
poinformowany, zbada ją i zarządzi, €o potrzeba, 
aby złagodzić nędzę żydów galicyjskich. 

U prazaza Kola palsklaga. 

Potem udali się żydzi pochodem przez Ring- 
strasze do parlamentu. Do gmachu parlamentu we- 
szło około 100 szynkarzy, których przyjął prezes 
Koła dr Łazarski w obecności wiceprezesów 
Stapińskiego i Ptasia i posła Jabłoń- 
skiego. 

Na przemowę pos. Standa odpowiedział dr Ła- 
zarski, który wyraził zdziwienie, że szynkarze wy- 
słali do Wiednia tak wielką depntacyę. Wywałać 
to musi wśród ludności wiedeńskiej fałszywe mnie- 
manie, jakoby w Galicyi nie można było docho- 
dzić swych praw i jakoby dlatego wysyłało się 
olbrzymie masy do Wiednia. Chodzi tu zresztą 
o sprawę krajową, która w kraja powinna być 
załatwioną. W dalszym ciągu podnosił pos. Łazar- 
ski. że musi wystąpić przeciw twlardzaniu, jakoby 
żydzi w Gallcy! byll gorzej traktowani, niż reszta 
ludności. Nietylko bowiem żydom źle się wiedzie, 
ale i innym warstwom ludności, czego dowodzi 
fakt, że rokrocznie tysiące ludzi musi opuszczać 
kraj, ponieważ w Galicyi nie mogą znaleźć za- 
robku. Dr Łazarski zastrzegł się również przeciw 
twierdzeniu, jakoby sprawa miała charakter wy- 
znaniowy. Już od dziesięcin lat wiadomo było, że 
prawo propinacyjne będzie zniesione, a zaprowa- 
dzone będą koncesye szynkarskie. Interesowani 
mogi! się wiąc na tg chwilę przygotować i sznkać 
innego zarobku. Członkowie żydowscy Koła popie- 
rali wewnątrz Koła jak najżyczliwiej tę sprawę, 
ale Koło mosi nwzględniać interesy całego krajn. 
Koło polskie, jako parlamentarna reprezentacya 
kraja, współcznje z nędzą jego mieszkańców i po- 
stara się wszystko uczynić, aby złagodzić tę 
nędzę. 

Dr Łazarski wskazał dalej na to, ża nia bę- 
dzia można spelnić wszystkich życzeń szynkarzy 
galicyjskich. Przy rozdawnietwie koncesyj miano 
też wzgląd na szkodliwe skutki alkoholizmu, 
dlatego redukcya_ koncesyj była konieczną. 

Jednak prezes wszystko nczyni, aby przynaj- 
mniej starzy szynkarze mogli otrzymać 
koncesye. 

Niektórzy członkowie depntacyi padli dr Ła- 
zarskiema do nóg i całując go po rękach prosili 
go o spełnienie ich próśb, Inni natomiast szynka- 
rze byli z mowy prezesa niezadowoleni. 


Użyjcie, jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluid*. My się sami przekonaliśmy o jego skutku leczniczym, 
uspokajającym kaszel, orzeżwiającym, przy bólu piersi, szyi ete. Próbny tuzin 5 kor. dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, 
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Zgromadzenia. 

Po południu odbyły się dwa masowe zgroma- 
dzenia. na których przemawiali pos. Mahler, Strau- 
cher i Stand. Podczas zdawania sprawy z przyję- 
cia deputacyi u dyrektora kancelaryi gabinetowej 
zgromadzeni ciągle wznosili okrzyki na cześć ge- 
sarza. Pos. Stand podał następnie do wiadomości, 
że komiter poselski z 5 członkami depntacyi uda 
się do Bndapesztu, aby przedłożyć prezydentowi 
gab. bar. Bienerthowi prośbę szynkarzy. 

W końcu przyjęli zgromadzeni rezolucyę wy- 


rażającą oczekiwanie, że władza centralna ze | 


względu na straszne położenie wielu galicyjskich 
szynkarzy przez stworzenie postanowicń przejścio- 
wych da możność im i nadal egzystencyi. 

Wieczorem deputacya, złożona z kilkunastu 
szynkarzy, wyjechała do Budapesztu. Wszyscy inni 
zaś wyjechali we wtorek o godz. 12 w nocy z po- 
wrotem do Galicyi. 

Ze Lwowa donoszą, że ze rzeczywistych szyn- 
kaczy wzięło udział w depntacyi najwyżej 600; 
reszta byli to „statyści*, którzy skorzystali z ta- 
niego pociągu. ~ 

* " 

Cala ta akcya ma przedewszystkiem na celu 
zabezpieczenie syonistom na przyszłość mandatów 
w zapadłych kątach Galicyi. 


«s pr 
Wybory do Rady miejskiej 
w Krakowie. 

Jak wczoraj już zaznaczyliśmy, wybory do Ra 
dy miejskiej muszą się odbyć w kwietnin i być 
nkończone przed 22 kwietnia, bo kadencya ra 
dziecka upływa z dniem 4 czerwca, a statnt miej- 
eki postanawia, że nowi radni mają być wybrani 
na 6 tygodni przed npłynięciem kadencji. Na wy- 
bory radnych w „małym“ Krakowie potrzeba 8 
dni, na wybory w gminach przyłączonych 4—5 
dni. 

W kołach radzieckich i w Magistracie wska 
znją na niefortonną dla wyborców okoliczność, że 
święta wielkanocne przypadają na 16 kwietnia. 

Okres przedświąteczny, w którym ebywatele 
mają tyle własnych interesów na głowie, nie sprzy- 
ja wyborcom; zreszłą w Wielkim Tygodnin ze 
względów relig. wybory odbywać się nia mogą. 
Zachodzi przeto potrzeba jak największego przy- 
Bpieszenia wyborów. 

Nowe wybory nia wprowadzą wieln „nowych* 
ladzi do rady. Wśród nustępujących radców wielu 
jest bowiem takich, którzy ponownie kandydować 
będą i mają mandaty zapewnione. I tak w kole 
małego handlu pozostaną z pewneścią ci sami 
radni; w kole wielkiego handlu zmieni się sytu- 
acya zapewne o tyle, że w miejsce p. A. Mendels- 
borga wybrany będzie syn jego. Zmieni się nata 
miast, jak przypuszczać należy, skład radnych 
w kole małych domów. pozostaną zapewne pp. 
Suski, dr Tulles, St. Stachowski, dr Ehrenpreis; 
jako „nowy czlowiek“ kandydować będzie w tem 
kole p. L. Halski, jeden z najpoważniejszych i 
najczynniejszych społecznie kupców krakowskich, 
kaz” obecność w radzie bardzo byłaby pażą- 


4 

W kole wielkich domów nie będą kandydo- 
wali, jak się zdaje, pp. dr Jaworski, Fie- 
rich i Wodzicki; zatrzymają z pewnością man- 
daty pp. dyr Szatkowski, dr Rosenbłat i dr T. Fe- 
derowicz. * 

W kole intetigencyi tylko pp. red. Konopiń- 
ski, Sare, ks. Krupiński, Sołtysik i St. Nowak mo- 
gą liczyć na pewne mandaty; adw. Doboszyński 
kandydować będzie prawdopodobnie z „wielkich 
domów*. Decyzya w kole inteligencyi zawisła od 
urzędników, którzy tym razem zdecydowani są 
swoich kandydatów poprzeć z naciskiem. 

Rękodzielników tym razem ustępuje z ra- 
dy 4. pp. Stachawski, Drozdowski, Ko- 
sobucki, Bialik; nadto przez śmierć Ś. p. Su- 
likowskiego rękodzielnicy ntracili jeden man- 
dat, — Ozy rękodzielnikom nda się teraz wpro 
wadzić tę samą ilość swoich lądzi do rady, to bę 
dzie zależało od ściśle soiidarnego działania. 


k * 

Bardzo zaciętych walk widownią będą niektóre 
gminy podmiejskie. Pewne mandaty mają 
tam tylko pp. Misiorowski (Czarnu Wieś), Lazar 
(Łobzów). Natomiast wiadomo już, że na Dębni 
kach rozegra się walka między pp. r, Pająkiem 
a inż. Krzepowskim, na Nowej Wai między r. 


drem Krzetuskim a p. Bu j asem, na Grzegórz- | 


kach między r. Woźniakowskim a p. Meresiń- 
skim etc. Na Półwsiu Zwierz. kandydować 
ma pono ks, kan. Wądolny etc. 


Redakcya „Nowin“ otrzymała następojące pismo 
x datą IŻ b, m.: 

„Powołując się na artyknł wstępny „Nawin” w no- 
merze 4 x dola |] b. m. pod tytułem: „Wybory da 
Rady mlejskiej w Krakowie", upraszamy Szanowną 
Redakcyę o łaskauę nmieszczenie w najbliżezym nu- 
merze następującego aproatowania: 


arderoby 
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Nieprawdą jest, jakoby radca m. Koaobucki 
miał silną grnpę przeciwników, którzy podjęli zablegi, 
aby go obalić zarówno jako przyszłego kandydata do 


| mandatu radzieckiego, jak i jako prezesa lzby ręko- 


dzielniczej | jakoby w kołach majatrów krakowskich 
miała wrzeć agitacya nie na żarty, natomiast prawdą 
jest, że podpisani, którzy uą zarazem radeami miej- 


| akimi, członkami Koła mienzczańskiego i Izby ręka- 


dzielniczej, mle o taklej walce ani o agltacyi nla wie 
dzą i pogłoskom tym stanowczo zaprzeczają. Prawdą 
dalej jest, że p. Piotr Kasnbuckl cieszy się nlezmien- 
nem zaufaniem nietylko podpisanych, mle także całego 


mlesaczaństwa | rękodzielnictwa w Krakowie ! że pod- | 


pisan! kandydaturę p. Kosobucklego tak do Rady miej- 
aklej, jak | na prezesa Izby rękodzielniczej z całem 
do niego zaufaniem popierać będą. 

Z wysakiem poważaniem: Józef Bialik, Stani- 
sław Stachowski, Marcin Jarra, Stanisław 
Drozdowski, Franciszek Misiorowski, Stefan 
Iglicki. 


Naakuło sceny i estrady. 
Z teatru miejskiego. Komedya Xanrofa i Chan 
cel'a: „Książe małżonek“ napisana została przed 
kilku już laty. Nim ukazała się na deskach sce- 
nicznych, reklama dziennikarska notowała wersyę, 


| iż tematem komedyi będą pewne tajemnice z ży- 


cia dworu królewskiego Holardyi. Premiera azto- 
ki udowodniła, ża w wersyi tej jest połowa ca 
najwyżej prawdy — natomiast zalety artystyczne 
„Księcia małżonka“ przekonały krytykę i pobli 
ezność, iż komedya obejść się może bez sensacyj 
nych dodatków reklamy. TI istotnie, gdziekolwiek 
na scenie pojawiła się wykwintna komedya Xan- 
rafa, towarzyszył jej wszędzie rzetelny ankces. 

Z teatru ludowago. Dziś dane będą po raz 
50 ty „Zuchy krowoderskie*. Dyrskcya pragnąc 
nagrodzić antera St. Tarskiego przeznacza to przed 
stawienie na jego dochód. 

Repertuar teatru miejskiego. 
Środa: »My artyście 
Czwartek »Ścleżki cnoty«. 
Piątek: Szklana góra 
Sobota: »Ksisżę małżonek« 
Niedziela pop: »Jadytae, 
Niedziela wiecz : «Książę maltonekc, 
Pomiżdziałet: «Warszawi otas i «Ożenić alę nie mogęc. 


Co słychać w mieście? 

Echa wydania Macocha. 
Proknratorya państwa oświadczyła się joż za 
uwaględnieniem plama ządów rosyjskich, domagającego 
się zezwolenia za strony sądów anatr. ścigania Maco- 
cha prócz morderstwa, także za sprzeniewierzenie i 0- 
szustwo. Oświadczenie to w najbliższym czasie będzie 
przedmiotem obrad Izby radnej sądu krajowego kar, 
która niewątpliwie je zatwierdzi. Decyzya ta wyma 


gać będzie jeszcze potwierdzenia ministerstwa spra- 
wiedliwości. 


Po zamknięciu Uniw. Jagiell. 

Jutro upływa ostatni dzień, wyznaczony przez ae- 
nat słuchaczom, którzy brali udział w ostatnich zabu- 
rzeniach, do składania kart legitymacyjnych w kance- 
łaryl senato. Dotychczas anl jeden ze słucha- 
czy karty nia złożył. Wezoraj wprawdzie je- 
den ze gtrejknjących, nle wiedząc a uchwała komi- 
tetu, oddał kartę, później jednakże ją cofnął, Posle- 
dzenia senatu dotychczas jeszcze mie było; odbędzie 
alę ano dopiero za kilka dni. 
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2!/, pociągiem błyskawicznym ma kilkudniowy pobyt | 


do Budapesztu. 

Budżet mlasta Krakowa. Wczoraj odbyło slę 
posiedzenie Komlsył budżetowej Rady m. Krakowa, 
na którem ukończono obrady wad  prellminarzem 
bndżetu miejskiego na rok 1911. Przewodniczył prez. 
m. dr Leo. 

Komisy nchwaliła na padstawie posaczególnych 
referatów dział II. „Zarząd majątka ziemsklego*, 
dzial IV. „Zarząd dłrga miejskiego", budżet inwesty- 
cyjny, budżet miejskiej fabryki wyrobów betonowych, 
bndżet wodociągowy, bodżet gazowni, wreszele budżet 
elektrowni, 

Wkońca wybrała Komisys generalnym referentem 
bndżeta r. m. posła Jana Kantego Federowicza, 

Mróz otrzymaja swe władztwo w Krakowie. We 
ńrodę nad ranem termometr pokazywał 22 stopula ©. 
zimna, w poładnie 14 atopni C. (w cienia). Dzień był 
Jasny i słoneczny. 

W godzinach popołudnionych termometr wakazy- 
wał 8 stopni. 

Dzialaj rano zgłosiło się na stacyę Pogotowia dal- 
szych 7-mia pacyentów 2 ndmrożonemi uszami. Cho 
rym polecono udać sią do szpitala. 

Z powodu sllnych mrozów, jakle od kilku dni pa- 
nują, woda na Wiśle zamarzła. Lód jest tak silny, 
że pozwala na przejście Wisły. 

Sprawa dra Salnfelda jest już na ukończenia. 
Sędala śledczy dr Bossowaki przesłuchuje obeenie o- 
statnich jaż świadków. Po ukończenia śledztwa, któ- 
re nastąpi w tych dniach, akta przes zostaną pro- 
kuratoryi państwa celem wygotowania akta oskarże- 


i se” najtaniej Emil GOLDWASSE 


nia Rozprawa odbędzie alę najprawdopodobniej w kwle- | 


tnla br. 

Q tajna atowarzyszenia. Rozprawa przeciw Kró- 
lewiakom, oskarżonym o należenie do tajnych stowa 
razeń, odhędzie się 31 marca. rrzewodalczyć będzie 
r. Walter, okarżać prok. dr Ujejski, bronić adw, dr 
Heski. 

W pałacu Sztuk Pięknych obok wystawy „Rzeź 
by“, na którą nadesłała obecnie ewe prace p. Z. Po- 
stalaka, trzy boczne zale wypełniły dzieła architekta 
niczne, przeznaczone na międzynarodową wystawą 
w Rzymie. 

Wśród wystawców znajdują się: Z. Albinownka, 
St. Czajkowski, Z. Ówikliński, T. Grott, Br. Grey- 
wącz, E. Kazimirowski, W. Komorowska, Wł Konie- 
ezny, Chr. Kutew, L. Kwiatkowaki, H, Lustgartenów- 
na, J. Malczewski, T. Niesiołowski. M, Płonowska, 


A. Pozyński, O. Stelnhilherówna, St, Schwarc, Fr. | 


Torok, A, Weiubaum, W. Wielogłowski, Br. Rychter 
Janowska, K. Sichulski i St. Tondos. 


W ubiegłą niedzielę zwiedziło wystawę około 1000 
gości 


Karnawał. 
Bal misaxczańaki, który urządza Koło mie 
szczańskie, zapowiada się świetnie. 
Jak nas informnją, rozesłano około 1500 zapro- 
uzeń. Hal ten, zwany skromnie „Zabawą mieszczań 
ską', ma ustaloną repntacyę, gdyż udaja się corocznie. 


W bleżącym roku przeznaczona nadwyżkę dochodów | 


z tegn Paln na pomnożenie fandnszów „Budowy Do- 
mu rękodzialniczego* 

Młody i raknjący plękne nadzieja artysta malarz 
p. Tadenaz Korpal przygotowoje wspaniały i olbrzymi 
obraz w rodzaju tranaparenta, który w czasie zabawy 
zdobić będzie salę. 

Bal, który odbyć alg ma dnia 19 lutego b. r., tj. 
w niedzielę, w aslach Starego Teatru rozpocznie się 
o gadzinie 8 wieczór. — Bilety sprzedają firmy pp. 
M. Jarry i Agenora Lisowskiego w Sukiennlcach, jak 
również Koło mieszczańskie przy ni. Mikołujskiej |. 10 
L p. w godzinach od 7 do Y wleczór, gdzie można 


także zgłaszać alę codziennie po zaproszenia, jeżeliby | 


kto takowego jeszcze nie otrzymał. 

V.Bal maakowo-koatynmowy Klubu nrzę- 
dników poczty i telegrafa w Krakowie, mający alę od- 
być doia 18 b. m. w pięknie udekorowanych salach 
klubowych, budzi wielkie zainteresowania w szerokich 
kołach obywatelakich Ilość wydanych i rozeełanych 


zaproszeń doszła do cyfry 1500. Pozostała niewielka | 


ilość, po które zgłaszać się można codziennia w lokalu 
Klubn (Lubicz 5) między gadz. wpół do 8—9 wleczo- 
rem. Komitet zastrzega się, Że strój kostyamowy i ma 
ska tak dla panów, jak i dla pań nie są konieczne. 
Szereg niespodzianek zapewni uczestnikom zabawy miłą 
rozrywkę. 

Z Klubn pocztowego. Ceteroprzymiotnikowa 
głosowanie zsprowadza slę w dniu i8 b. m. na V. 
bała maskowo-kostynmowym w Klubie pocztowym. — 
"Trzy bowiem wartańclowe nagrody, po jednej dla naj- 
piękniejszego kostynmu damskiego, męskiego i dla 
najpiękniejszej maski, przypadną na podstawie równa- 
go, bezpośredniego, tajnego i powszechnego głosowa- 
nia. W tym eelu każdą z oadh kastynmowanych i ma- 
zek oznaczy slę widocznym numerem. — Każdy zań 
uczestnik balu otrzyma kartę głosowania, na której 
naplsze dowolne trzy nnmera najwięcej przypadających 
mu do gustn z kostynmów | masek. 

Po zkrutynium agłosl się wynik i wręczy nagrody 
wyszęzególnionym. Poza nagrodami będą ogłoszone 
nomera pięciu damskich kostynmów, które największą 
Ilość głosów otrzymają. Sekretaryat rozesłał jnż na 
hal kilkaset zaproszeń. Kto zechce brać w powyższej 
zabawie udział, zechce się zgłosić w godzinach wie 
czornych między godz. 8—10 w Klabie pocztowym po 
imienne zaproszenia. 

„Chwila aktualna". Dzisiaj we środę na Baln a 
kolonie wakacyjne pojawi alę karnawałowa jednodulów- 
ka pod powyższym tytułem, na której treść złożyły 
się zabawne utwory, odczytane z takiem powodzeniem 
na ostatnin „Karnanałowym żywym dziennika* w 
sall Starego teatro. Brak mlejsca nle pozwolił nam 
jenzcze zamieścić sprawozdania 1 podnieść działalność 
p. Lekezyckiego, niestrodzonego i pomysłowego „wy- 
dawcy“, Karnawałowy „żywy dziennik“, który wielce 
ubawjł publiczność, skupił w sztabie redakcyjnym tak 
doskonałe miły, jak prof Bylickiego (artykał 
wstępny), p. Żaka Skarszewskiego (świetny i 
przednio złośliwy „akt V Rusałki“), p Feliksa Ja- 
aleńnkiego, który w arabskim kostyamia azeika 
felieton ul ova odczytał pełne satyrycznej werwy awo- 
je „pośmiertna" uwagi, mecenasa Szalnya (z Bali 
sądowej), red. Noskowskiego (przepyszne ti 
gramy), red. Szczepańskiego (maski „atylowe“ 
p. t. „Piękna pani lka“ — i pastel karnawałowy 
„Panna Hala“, red Karcza (kronika), zed, Ch m ur- 
kowsklego (złośliwe, ale b, dowcipne uwagi o pra- 
sie [ kobietach, p Zechentera (dowcipny lat 
„przeciw żywemu dziennikowi) i młodego wapółprac. 
„Czaea* p. S. Felkla (zręczny i wesoły wyniad a 
kalęciem karnawału). 

Ślub p. Leona Salza, inspektora policy! m. 
w Podgórzu z p. Paullną Mącińską odbył się dnia 
11 bm 

Chrześcijańskie kuchnia a afera ks. Zimmer- 


zaręczynowe i ślubne 


Najlepsze zegarki, zegary — łańcuszki, kolczyki oraz 
wszelkie wyroby jubilerskie poleca 


w Krakowie 
|obeezie w nowym 
skala) 


manna. Z Bratniej Pomocy Uczniów Akadem. Satuk 
Pięknych otrzymaliśmy list, w którym Wydział ko- 
munlkuja nam, że zarząd kuchni chrześć, w Krako- 
wle odmówił uczniom Akademii udzielania nada] bez- 
płatnych obiadów, ponleważ uczniowie urządzili atrejk 
demonstracyjny. 

Niepokoja nocna. Otraymujemy nastepujący Het: 
Od dłaższego czasu mieszkańcy ulic Śmoleńakiej, 
a zwłaszcza Retoryka, nie wiedzą co to jest spokój tak 
w daleń jak i w nocy. Z powodu robót regalacyjnych 
akolo koryta Rndawy, prace wykonywane rą w dzień, 
pompowanie wody zapomocą strasznia hałaśliwej 1 de- 
nerwującej maszyny codziennie w nocy, O spaniu nie 
ma mowy, ala co gorsze, dzieci dostają rozdrażnienia 
i lęko, zrywają mię, niepokojąc starszych Udpoczy* 
nek w nocy należy się nam bezwzględnie, dlatago 
mamy nadzieję, że kierownictwo ragolacy Wisły ì 
Rudawy ułoży pracę w ten sposób, aby w godzinach 
nocnych panował zupełny spakój, 

Oszukańcza bankructwo. Kilkonnsta wierzycieli 
firmy „Markus Czop“ w Krakowie, o bankruetwie któ- 
rej niedawno donoslliśmy, zawiadomiła proknratoryę 
państwa, że firma ta z ich szkodą zaspokolła kilka 
krajowych wierzycieli. Śledztwo nklerowane zostało 
obecnie w tym kierunku, hy uatalić majątek upadłej 
firmy, a zarazem etwierdzić, czy zażalenie wiedeńskich 
wierzycieli jest nzasadnione, 

Otrucia. Słochaczka farmacy Z, K, xażyła wero- 
raj po południu w aptece na Nowej Wai trneiznę 
| mima natychmiastowej prawie pomocy zmarła. Po- 
wód targnięcia się na życie niewiadamy. 

Najechana przez doróżkę. Nieznanego nazwiska 
doróżkara najechał wczoraj u zbiegu nlle Dletlowskiej 
1 Krakowskiej na 46-letnią zarobnieę, Ewę Nowa- 
ką. Ciężko patłaczoną opatrayło Pogotowie raton- 
kowe. 

Ogleń aklapowy. Dzisiaj o godz, 9 rano sawe- 
zwano straż pożarną na Rynek gł | 12, gdzie z po- 
wadu nleostrożnego obchodzenia nię z ogniem zajęła 
mię w składzie mebli Gott) eba słoma. 
po kilku minotach ogleń ugaaiła. Szkoda nieznaczna. 

Kradzież pugilarasu. Pani O. Rappaport skradł 
wczoraj w Rynku gł, nieznany sprawca portmonetkę 
z kwotą kllkonasta koron 

2 Podgórza. Pożar. Wczoraj o godz. 4 popol. 
zawezwano atraż pożarną na ul. Lwowską |. hi, gdzie 
w mieszkanin oficyała ządowego p Zastawińskiego za- 
paliła ulę z niewiadomego powodu powala, Straż po- 
żarna po wyrąbanin miejsca objętego ogniem, zlokall- 
zowała pożar i powróciła do koszar. 

2 kroniki żałobnaj 


Franciszka Eilowa, przeżywszy lat 27, zmarła 
10 b. m. 


Robert König, 
Iib m 

Marcin Konopka, oficyał pocztowy, w KB roku 
życia zmarł 12 b. m, 

Doniosły wynalazek aptekarza. 

W raku 150% udało się aptekarzowi Szymonowi 
Edelmanowi w Sambarze, wynaleźć środek ogólnie ana- 
ny środek przeclwreamatyczny pod narwą Ichtyo- 
mentol, 

Środek ten składający się z Ichtyolo, eallcylana 
mentoluwago, mentalo w połączenia z innymi środka- 
mi przeciwrenmatycznymi, analaał w krótkim czasie 


Straż pożarna 


przeżywszy lat 43, zmarł dnia 


| ogólne uznanie tak dalece, że obecnie jest w nżycin 


w 150 szpitalach i klinikach tak krajowych jak i 
zagranicznych, uzyskał patent we wszystkich pań- 
stwach europejskich, przyzwolenie c. k. Miniateratwa 
spraw wewnętrznych, a przeszło 1XX) nader pochleh- 
nych śwladectw ze strony nejznakomitazych lekarzy 
I okała 15 00 własnowolnych, uwierzytelnionych po- 
dziękowad uleczonych, a wdzięcznych odbiorców, świ 
czy najlepiej, że Ichtyomentol jest bezprzecznia naj- 
lepazym środktem tega rodzaja. 

Każdemu więc, kto cierpi na renmatyzm, gościec, 
ból głowy, ból zębów, łamanie w krzyżach, komn do- 
jega kłócie w boku, darcie w członkach lob apnchli- 
zna, temu radzimy nie zaniedbywać tych chorób, nży- 
wać prawdziwego Ichtyomentolu, tylka ten bowiem 
środek działa skutecznie 

Zalecamy więc wszystkim, którzy na powyżnza 
choroby cierpią sprowadzić Ichtyomentoł wprost s la- 
boratorynm chemicznego aptekarza Edalmana w Sam- 
borze. 

Najmniejsza próbna wysyłka z 5 flaszek kosztnje 
K f, z opłaconą pocztą i opakowaniem, 


Lacznita chirurgiczna, Zakład ortopedyczny Za- 
kład Roentgenowski, Radium, Leczenia gorące 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św, Tomasza, L. 18, lons 4 
Tełafon Nr. 8I (róg ul. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. i od 8—5 po południa. 


- STANSŁAW BURSA 


nauczyciel śplawu solowego e 
ulica Batorego |. 2 II p. — Przyjmuje w ponie- 
działki, wtorki i piątki od 4-6 po poł. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


MY FRANCISZEK MARTIN 
Pierścionki 


Kraków, Rynek gł. 12 


Zadarmo 


1 opèsewas ta H PH 
Lila tæ Cenniki 


ulica GRODZKA Nr. 25 


Majpraktyczniejsze 
tajireściwsze I najtańsze są 
kelążeczki ks. prof. Kajdasa 


1) Przygatawacie do pierwszej 

ITE KOORO 

2) Przygotowanie do plerwszej 

marii iw. --00© 

Cana każdej z nich tylko 
10 halerzy. 


Wpiwanicta Księgarni Katolickiej 


Dra Władysł. Mitkowskiego 


Kraków, pl. Maryacki 9. Tel. 1308 
81 z 
Tamże aprzedaje się kartki ko- 
reapondencyjna zwykłe, z marką 
pa 4 hal., zagraniczne po 9 hal. 


Drobne ogłoszenia 


Poszukiwane: 


Pierwszorzędni 


menterzy dla ogrzewań centralnych 

znajdą atale zajęcie. Padania z od- 

isami świadectw do binra dzianni- 

ów Bricka Lwów nl. Kościuszki 
L 2 dla „Ogrzewalnictwa”. 


Szkała rdece w, Łobzowia po- 
UTA trzeboje od 1 marca ku- 
charza lub kucharki, bliżaża wia- 
domość w kancelaryl ekonomicznej 
do 25 lutego 1911. (834, 


Modniarka uzdolniona posiada- 


daca praktyką w naj- 
większych magazynach  wiedeń- 
skich, poazukzje posady, także ną 
prowincyę. Wiadomość: postere- 
stante Kraków główna poczta 893 
(836) 


Do sprzedania: 
Książki poleria używane tania 


sprzedania Oferty pod 
„Czytelnia“. Bioro dzienników Ha- 
języ Kraków, ul- Wiślna 2, 

m 


Lnakomite pączki 
(i i ciasta fh 


po 6 h. poleca 


Cokiorala zrolormowana 


Zwierzysieska , Hotel Victorja. 
BROŃ =Œ 


najstaranniej ostrzelana, zaopatrza- 
na państwowym stemplem ostrze- 
lanin, najlepszej jakości, w najdo- 
kłudniejszym wykonaniu, z gwa- 
rmucyą, że będzie doskonale fank- 

onować, wysyła ©. ik. nadworny 


dostawca JAN KONRAD, w Erdx Nra | 


2841 (Czechy). 
Rewolwer K. B50, "750, pistolet 
E.9—, 270. Katalog główny z 8000 
wzorów wysgła nu żądanie darmo 
| opłatnie, Wysyłka za zaliczką. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 


Suknie balowe 


1 wieczorowa w 24 godzinach oraz 
kostyamy podlog najświeższych 
dmrnali wykonnje po cenech przy- 


A 


| 


Prawdziwa 14 karatowa złote | sretna 
ślubne 


Prawdziwe sre 
brue c. k. nrzę- 
dowo atemplo- 
wane kor. — 80. 
Prawdziwe are 
«or. [*— z nowej; 


CHRUST 
Pączki AGh. 


Nu zabawy — pikniki 


Ciasta pa E h. codzlennia śwleża 
Cake, czekolanki od 1 K. %90 hul 
za g- Herlatniki '/, kg. 1 K, 20 b 
Nadziewane karmziki Yẹ kg. I K. 
poleca Elek: wrowa fabryk 

wyrobów cakieruicz l galę s 4 
p. z. R. Pieczarki ui. I LSGISKG 15 
koło Kosciała sw. Józefa, (160) 
dala 14 lotego w gma- 


Zgubiono cha sądu krajowego 
wyżłazego 140 K. Znalazca zechce 
złożyć tą kwotę w biurze dzlenni- 
ków Hupczyca, Kraków Wiślna 9 
gdzie otrzymu wysokie wynag 
dzenie. 


sławneztdobrac i 


CUKRY 


DESEROWE 


326 


nach. Jako miara wystarczy 
papierowy. — C. I k. nadw. 


JAN KONRAD 
w Brlz Nr. 2813 (Czachy). 
Bogato Ilustrowany katalog główny 
wzorów na śdaie 
183 


« pr: 


darmo i opłatnie. 


Najpraktyczniejsze na 
podarki 


prześliczne wyroby 

japońskie Í chińskie 

poleca 1206 

A. LISOWSKI 
„FORTUNA! 

Kraków, Suklennice 23. 


| Skład herbaty. 


poleca 


zel Sletmontowsk 


Kraków ul. Bracka; i 


| 


za 


Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


gl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zakład podejmuje sią urzadzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwiok 2e warystkich 
krajów europejskich — W Krakowie jedy- 
my, który posiada wlasny wyrób trumien. 


| 
| 
| 


ZEGAR PENOUŁOWY Z BUDZIKIEM 


Nr. 4482 W do naciągania co 80 godzin, aprężynowy, 

wybijający pól- | cała godziny, w ladnie połitarowanaj 

szafea z drzewa orzechowego, białą tarczą 71 em. długi 
i ze wskazówką do nastawiania budzika 


tylko K. i2:20 


Nr. 4485/W takiżsam wykwintniej wykoůczeny w mato- 
wej aaafce z drzawa orzechowego K. 18-20. Traschisiula 
gwarancya na plśmie. Baz ryzykal Zamlaca śazwaleaa lub 
zwrot glanigdzy. Wysylki oskuiecznia za zaliczką płarysza 

fabryka zagarów 220 


Jana Rorrała S'A aaae Gest 


Na żądanie wysylam każdamn darmo i opłatnie mój bo- 
guto ilustrowany przeszło 8Ó00 rycin zawierający katalog główny. 


Firanki koronkowe 


a plerwizorzę: ja mataryału, wy- 
kończone apzałowana | abrąbione trwa- 
ła taćmą. Na. 2101. Przepiękna firanki 
koronkowa z gnatownymi wzorami 
i brzegami, biale lob kremowe, 
trwale abrąbiane taśmą, skladająca 
GE dwu części, każda 90 cm. sze- 
roka i 800 em. długa K. 4:80, 250 
cm. dluga K. 6:80, matr pa K. —-70, 
Nr. 2102. Tesame w lepazem wy- 
kończenia, składające się z dwu 
części po 115 em. szerokości i 800] | 
em. dlugości K. 6:40, 350 cm. din- 
| | gie K. 8'30. metr po K. —-80. Największy wybór firanek koronkowych, półatar| | 
| koronkowych, całych stor ł firanaczek na szyby znależóć można w mym fļ | 


głównym katalogu. Baz ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot planiędzy. Wy- 
Byłka za pobraniem aibo za poprzedniem nadeslanjem należytości. 
C. I k. nadworny Dam wysyłkowy w Brix 
+, dostawca „+ JAN KONRAD Numar 2835. (Czechy). 
| |Główny katalog z przeszło B000 rycin na żądanie każdemn darmo 
7 ji 1 oplatnia. 218| 


stąpnych pracownia sukien dum- | 


kich przy nl. Radziwiłłowskiej |. 8 
parter. 322 


Eleganckie podanie w karnawale | 


sztuka 12 hal. 
Józef Siermontawski 


Kraków, Bracka | 
Osobisty Kredyt! 


na 4—6*, od 300 K w zwyż. Bez 
ręazyciall na aplaty miesięczna po 4 
K dla osób każdego atanu. szybka 
1 dyskretnie, takie ER ma li 

teki i inanzowania każdezo ro 
CEJ uskatecznia Philipp Fald banie 


i biuro gieldowa Budapeszt VIT, 
óczi-lit Nr. TL Bui 

przesyłam 

na żądanie 

każdemu 

mój boga- 


dostawca JAN KONRAD 
w Rrflx Mra 2846 (Czechy). (188) 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


BIURO DZIENNIK 
MARTA pdPCZYCA 


Kraków, ulica Wisina 2. Telelon 348 


y 
' 
U 
1 
1 
1 
4 
4 
y 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


i oiUGR 1.441 rLORYśŃóKA z) 
PROSZĘ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


| 


Broń, amunicya i przybory myśliwskie 
Wszelka broń w strzelaniu najetoran. 
| niej wypróbow.. zaopatrzona w państw. 
stempel octrzelania, tylka w najlepsze, 
jakości; | elegancko wykończona, pod 
gwarancyą dobrego funkcyonawania. 
Hra 100, Rewo!war-Lefauchaaux, 
7 mm., 6 strzulowy nu patrony Z zs- 
palaczem aztyftowym, ładnie palituro- 
waay, z rączką z drzewa orzechowego, 
cyngiel do zakładania, 17 cm. długości, 
za l sztukę K 560. Takiż sam, kaliber 9 mm, K 7:50. Nro 101 kaliber 
7 mm., dobrze niklowany, K 650, kalibar 9 mm., dobrze niklow. K 8:50. 
Patrony rawelwerowa: 


Nro 507 7 mm. nab. z kula: —g|_Nlwiększy wybór 
Neo D aa a kalemi SA sztuk 20 | wszystkich patooków 
Nro 608 7 p „ drutów 5 » K 1— rewolwerów, pistole- 
Nro610 8 „ u A 3 K 195 tów kieszonkow.,tarce- 
Nro BIL 7 O ślepe patrony 26 ! K —70/roli, pistoletów dla po- 
Nro bI2 8 „ n 0 » K—%)|ganiaczy 1 dozorców 
winnic, flobertów, strzelb do polowania, przybnrów do polowania, na- 
| bojów itp. — znaleść można w moim głównym katalogu z przeszło 8000 


wzorów, który na żądanie każdemu wysyłarn darmo í opłatnie. 
| C. i k.nsdw. dostawoa J 


AN KONRAD dem wysyłkowy w Bris 
Nr. 2838 (Czechy). 


- | 
Taryta wóń mineralnych sztoczeychi specydlnych leczniczych 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Mrakewie, przy alicy Św. Gertrady L 4 

wyrabia pod kontr: znisyi Przem. Tow. Lek. polecona przes 
toż Tow. Wody sztuczna, odpowiadając skladem ehe 
micznym wodom: skiej, Guaabisblerskiej, Seltarekiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież spacyalnia lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową Żelazistą, K=adną, araz Wady 
lecznicza normalne z . Sprzedań czą- 
stkowa w aptekach i 


Mała kieszonkowa orkiestra. 


Puwes Leść szél jari w mażneści ntwerzyć całą prpankowo-hq| erkis 
sirge — ipank! 2 śwskonałym shempanlamentem kąbanka. Pły! 
10 otworów, 20 tonów, I-szej jakości = rzy 


kiam akórą obciązniętyra. Każdy moża 
nauki Cena maki w eleg. ena 
opakowaniu K. 250. — Takie instroment o 16 
otworach 82 tonach z tonacy tremolową I-aze 
jakości z bębenkiem skórą obciągniątym w alag. 
artoowam opakowaniu Í ker. Wyaylką za po 
przedziem nadesłanierı gotówki lub za zaliczką 
nakutecznia dam wysyłkowy iowariw muzyczeyeh 

2 gór kruszcowych. 

JAŃ KONRAD a |k Nadworny dastawca 5 
w Brüs Ni. 2818 (Czechy. © 
ny cennik, zawierający 
ka kaidamn na żądanie 


Bogato Nustrewany 


rzeazlę BODO rysun- 
ków, wysyla f 


o i epłatnia. 


Niezbędny I praktyczny 
jest mój światowej sławy garnitur do golenia Nr. 8730 


w plęknam polerowanem pudełku drewnianem, które jeet 20 em. dłagia, 
15';, cm, azarokie, 6 cm. wysokie, do zamykania, zë zwiarcladłem da do- 
walnego ustawiania i zawiera wszystkie przybory do golenia: 

1) Brzytwa z najlepszej zolingerskiej stali srebrnej, 
dokładnie wklęśle zzlifowana, do każdego zarostu 
nadająca sią i gotowa da użycia, 2) Dobry rze- 
mień dn obciągunia 8) Podelko pasty do aatrze- 
nia. 4) Puszką antyseptycznego mydła do golenia. 
5) Czarkę niklowaną do rozrabiania mydła, $) Pen- 
dzel z niklowanym trzymadłam. kai t w naj- 

lepsza] jakości tylko K. 
Tensam garnitor, tylko brzytwa z przyrządem ochran- 
nym dla niewprawnych (skaleczenie wykluczone) 
podaniem sposobu użycia K, 6-80. Najwykwint- 
siejszy garnitur do golenia, zawiera zamiast brzy- 
wy aparat bezpieczeństwa do golenia „Korana“ 
ardzo polecania godny dla niawprawnych K 6-— 
Bez tycyca! Zamiana dozwolona lub zwrot planiędzy. Wysylkę uskotecznia 
za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem należytości 
etk, nadwor- 40m (w Bras 
my dostawca JAN KONRAD Wr, 2572 (Cechy) 
Darmo i opłatnie wysyłam na żądanie każdemu katalog główny z prze- 
szło 8000 rycin. 202 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwa żeglugi parowa] 


KUSTRO-AMERICANA 


Regularna I bezpośrednia 
komunikacya z Austryl 
57 do Ameryki, Kanady itd. 


Rozkład jazdy, 
a) z Trysatu da Newego-lorku: |n) z Tryeatu da Arga"tyny przsz 
Martha Washington 26 Intego Ria de lanelra: 


Argentyna - . 8 marca |Sofln Hohenberg 243 lutego 
Eugenia . . 11 marca |Cojnmbia . . . 18 marca 
Oceania . 25 marca | Francesca . , , 6 kwietnia 
Alice , , . . . 1 kwtet. 
Martha Washington 8 kwiet. 

Intormacyl 


ndzielają oraz mprzedaż kart okrętowych uakuteczniają: 
Dia zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

Kraków: Jeneralna Ajencya Anstro-Americany (GOLDLUST 
I Ska, Biaro spedycyjno-komisowe) ul Lubicz 7, na- 
przeciw dworca kolejowego. 

Dla Galicyi wschodniej: 8 

Lwów: Biuro pazażerakie Anatro-Americeny, Na Błonie 2, je- 
koteż wazystkie prowincyanalne ajencya, następnie 

Trytat: Dyrekcya Austro-Americany. via Molin Picolo 2. 

- Biuro pasażersk. Austro-A mericany II. Kalser Josefatr. 86 

ladań: Janer. Ajencya A astro-Amerykany, Schenker iðka 


Wied: 
oraz W 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


yjemność z pożytkiem 
i dobrym obywatelskim uczynkiam 


połączy każdy, kto nabędzie zajmującą nowość: 


„BALON DRZYMAŁY". 


— Ponieważ 40°, z rozprzedaży 


„BALONU DRZYMAŁY" 


mającego na celu krzewienie polskiej wynalazcze- 
ści, przeznaczył autor na fundusz wystawowy i zapomogowy 
Związku Wynalazców Polskich“ — przeto p. Maryan Hupczyc 
ąc przyjść w pomoc msiłowaniom wynalazców polskich, 
ł się na prośbę ich Związku i przyjmnje zamówienia na 
n ñon Drzymały“ stanowiący przyjemną a pożyteczną 
rozrywkę dla każdego. 

Kto więc chce nabyć „Balon Drzymały”, a zarazem 
przyczynić się w ten sposób ku poparcia wystawy wynalazków 
polskich, na której cel przeznaczona 40% z rozprzedaży tej no 
wości — otrzyma „Halon Drzymały“ o ile możności najbliższą 
pocztą, jeżeli nadeśle 2 K z podaniem celu pod adresem: Maryan 
Hopczyc, właściciel Biura dzienników i ogłoszeń w Krakowie, 
ul. Wiślna L. 2. 


Prz 
| 


dla kawiarń, restauracyj 
I utrzymujących bilardy! 


JAN BAJER 


Szewska 17 Kraków Szewska 17 
Jeden jedyny układ kul nowych kilardowych = kości słoniowej 
Kule r 

EJ 


Ważne 


a 


e 


Ważne 


| 


nicy 40 
or., BA milimetrów średni 


kawi 
laaki, wachla- 


$-latnia pisemna Æ $-istnia plaamna 
fwarancya | Sa koron I gwarancya! 
tesztuje mó] prawialwy uzwujcarski patante- 


ań 
wany Anksr-ramontalr zagarek aystamu Roskogt. 
Nr. 4060 o doskonałym, silnym, przeci wma- 
gnetycznym mechanizmie kotwicznym, a 
prawdziwą emaliowana (nie papierową) tar- 
czą w prawdziwej niklowej oprawie z na- 
krywką o zawiasach nad mechanizmem, opa- 
trzony plotnbą ochronną, idący 86 godz., 
oaladający ezdohne I zlocona wskazówki, 
kladnie STY, 1 B-letnią pisemną 


Nr. 4062 ten sam 
„4008. 
rawdziwej urebrnej oprawie baz waka- 
ówki seknndowej 1 sztnka 11 Kor. Nr. 4101 
lep sam z wikazówką sekundowi k 
Y Nr. 4049 ten sam w stalowej opraw 
Duty wybór zegarów wasystkich gi 
zawiera mój zlówny katalog, Baz ryzykal 
Zamiana dazwalona lak twist pianiądzy. Wy- 
ayla za zaliczką Pierwsza fabryka zagarków 
JAN KONRAD o. ik. nadwarny dostawca w Ariz Nr. 2804 
| (Czachyj. Bogata ilnstrowany katalog gló- 
wny zawierający przeazło 8000 wzorów wysyła się każdamu na żądanie 
darmo i oplatnie. 201 


Ey 
= 


t ps 


Sokodliwość nikotyny usunieta! 


Z przyjemnością donoszą WPann, ża od czasu. jak ntywam Pańskiej 
waty „Salvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznają przykrych ab- 
jawów, które ml doknczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upra- 

Z wysokiem poważaniem 


asam o nadeslanie mi za pobraniem pocztowem i t. d. 
Pref. Dr. Antoni Mara. 


Lwów, 2 maja 1903, 
O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „Salvesol*, świadczą 
| najlepiej rozpowszechnione tutki cygaretowe za „Balwasolam* 
Oryginalny pakiecik Waty „„Salvesol'* wystarczy ma 
|200 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tatek ze „Salvesolem' kor. 280. 
Pakiecik waty „Salvezol*' 30 lab 60 hal. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal 


i 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów paplerowych 


„NORIS* 


Mr. W. BEŁDOWSKI w Krakowie. 


Magazyn Mehi 


i Lakład tapicersko-dekoracyjay 


kajetan Dudziak 
Araków, ul. Horyańska 30, l. 


Drakarnia Narodowa w Krakowie. ol Gołębia 4. 


